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P o t r z e b a  — m a t k ą  w y n a l a z k ó w

Jar łv?e iwrsAiic-' d u «óg
któremu grozi sekwestr motorowego wozka-orotezy

W s t r z ą s y  p o d z i e m n e
w Stanisławowie

In w a lid a  w o je n n y , A d o lf  M a r ­
ków , p u zb aw io n y  w ła d z y  obu koń- 
c z y r  d o ln y c h , k tó re m u  g ro z i se- 
k w e s tr  m o to ro w e g o  w ózeczka - 
p ro te z y , z a  n ie o p ła c o n y  p o d a te k  
n a  F u n d u s z  D ro g o w y , b u d z i ta k  
żyw e z a in te re s o w a n ie  w ś ró d  n a ­
szych  c z y te ln ik ó w , c h o c ia ż b y  ze 
w z g lę d u  n a  n ie b y w a ły  w  d z ie ja c h , 
c h y b a  c a łe j  lu d z k o śc i f a k t ,  iż 
p ro te z ę  je g o  z a k w a lif ik o w a n o  
w ogó le  do D odatku , t e  n ie  od  rz e ­
czy  b ę d z ie  o d tw o rz y ć  t ło  i w a r u n  
ki ż y c ia , te g o  c iężk o  p o sz k o d o w a ­
n eg o  k a le k i .

IN W A L ID A  lOO-PROCENTOWY
P . A . M a rk ó w  z a m ie sz k u je , 

w ra z  z w ie lu  in n y m i in w a lid a m i 
w o je n n y m i, je d e n  z b a ra k ó w  d la  
b e z d o m n y c h  n a  Ż o lib o rzu , n o s z ą ­
c y  n a z w ę  „D o m u  In w a lid ó w " , u - 
t r z y m y w a n y  p rz e z  P o ls k i C zerw o  
n y  K rz y ż . W ię k sz o ść  in w a lid ó w  
a n ia sz k a  ta m  po  3 - -5  w  izb ie . P . 
M a rk ó w  ja k o  100-p ro c e n to w y  in ­
w a lid a , n a jc ię ż e j o k a le c z o n y , m a  
o d d z ie ln ą  m a lu tk ą  iz d e b k ę , p rz e ­
sz ło  2 m tr .  d łu g o ś c i i n ie s p e łn a  
2  m e t r .  sz e ro k o śc i, o ra z  m n ie j­
s z ą  je s z c z e  s io n k ę , z  w y jśc ie m  n a  
k o ry ta rz ,  k tó r a  s ta n o w i g a ra ż  d la  
h is to ry c z n e g o  ju z  d z iś  m o to ro w e ­
g o  try c y k l a .

O d  p a s a  z u p e łn ie  b e z w ła d n y  
t e n  cz ło w ie k , w  c ią g u  8 -iu o s t a t ­
n ic h  l a t  od  c h w ili  o p u sz c z e n ia  
s z p i ta la ,  g d z ie  sp ę d z i ł  l a t  6 , p o ­
t r a f i ł  t a k  d o s to so w a ć  s ię  do  n o ­
w y ch  m o ż liw o śc i ż y c ia , że  n ie ­
ty lk o  n ie  j e s t  c ię ż a re m  d la  o to ­
c z e n ia , iecz  r a d z i  so b ie  sa m , sam  
so b ie  g o tu je ,  s a m  o b s łu g u je  sw ó j 
w e h  k u ł, p r z e p ro w a d z a  r e m o n t 
m o to ru , n a w e t  s a m  s f a b r jk o w a l  
s o b ie  n a jn ie z b ę d n ie js z e  u m e b lo ­
w a n ie , t a k  p o m y ś la n e  i w y k o n a ­
n e , że  b ez  p o m o c y  z z e w n ą trz , 
w sz ę d z ie  s ię  m oże  d o s ta ć .

SAM O W YSTARCZALNOŚĆ
W  s c h ro n is k u  ty m  o tr z y m u ją  

in w a lid z i  o p ró c z  p o m ie sz c z e n ia , 
v e g ie l n a  o p a ł, o ra z  m a ją  n a  

m ie js c u  w o ź n ą , k tó r a  co  r a n o

s p r z ą ta ,  a  r a s  n a  ty d z ie ń  zm y w a  
pod łogę, T y lu  m a  ta m  m ie s z k a ń ­
ców  do o b s łu ż e n ia , że  n ie  m oże 
być  mowy o  te m , iżb y  o d g ry w a ła  
je s z c z e  ro lę  p ie lę g n ia r k i .  Z re s z tą  
p u n k te m  h o n o ru  n a sz e g o  in w a l i ­
d y  j e s t  s a m o w y s ta rc z a ln o ś ć , a  że  
p o tr z e b a  j e s t  m a tk ą  w y n a la z k ó w , 
to te ż  w  izd eb c e  je g o  m o żn a  o g lą ­
d a ć  s z e re g  p ro s ty c h  u rz ą d z e ń , u- 
m c ż l iw ia ją c y c h  m u  o b ch o d zen ie  
s ię  b ez  p o m o cy  lu d z k ie j .

W  m a łe j je g o  izd eb c e  sk ro m n ie  
j e s t  b a rd z o , le c z  c z y s to  i p o rz ą d ­
n ie . N a  t e j  m a lu tk ie j  p r z e s tr z e n i  
o p ró c z  łó ż k a  i m a łe j k u c h e n k i, 
s to i  s t o , : k , w y p la ta n y  fo te l i s z a f ­
k a  w ła s n e g o  w y ro b u  z t e k tu r y  i 
d y k ty .

—  T o  m o ja  s p iż a rk a .  —  o św ia d  
c za  z d u m ą  g o s p o d a rz  d o m u . —  
W szy s tk o  j e s t  t a k  u s ta w io n e , że 
m o g ę  d o s ię g n ą ć  r ę k ą ,  a  d rz w ic z ­
ki celow o s ą  z ro b io n e  z d y k ty , 
żeby  b y ły  le k k ie , m o g ę  w ięc  je  
o tw ie ra ć  b e z  n a d m ie rn e g o  w y s i ł­
ku . G ło w a i rę c e  s ą  c o p ra w d a  c a ­
łe  i zd ro w e , lecz , m a ją c  z u p e łn ą  
a t r o f ję  p o ło w y  c ia ła ,  r.ie  m o g ę  
d ź w ig n ą ć  n ic  c ięż k ieg o , op rócz  
w ła s n e g o  c ia ła .

R z e c z y w .śc ie , t e n  w y so k i m ęż­
c z y z n a  z n ie b y w a łą  z rę c z n o ś c ią  
p rz e r z u c a  b e z w ła d n y  sw ó j k o rp u s  
z w ózeczk a  n a  łóżko , p r z tn o s i  r ę ­
k o m a  k o le jn o  o b ie  b e z w ła d n e  n o ­
g i, p o tem  p r z e r z u t  z łó ż k a  n a  fO' 
te l ik  n a  k ó łk a c h , w  k tó ry m  p o r u ­
sz a  s ię  po  o g r a n ;czo n e j p r z e s t r z e ­
n i sw eg o  d o m u  t a k  s p r a w n ie ,  że 
n i. ^ z a c z e p ia  o  n ic , z g ó ry  ju ż  w ie ­
d ząc , g d z ie  m a  je c h a ć  p rz o d e m , a  
g d z i«  n a le ż y  d la  z a c h o w a n ia  sw o ­
b o d y  ru c h ó w  w je c h a ć  ty łe m . F o ­
te l ik  t e n  m a k o la  o p o d w ó jn y c h  
o b rę c z a c h , w e w n ę trz n e  m n ie js z e  
o b ręcze  są  w y p u k łe , o b ra c a  je  r ę ­
k o m a  i w  te n  sp o só b  je ź d z i po  
p o k o ik u .

P O M Y S Ł O W O Ś Ć
P rz y c h o d z ę  o z m ie rz c h u . * B a ­

r a k  n ie D o siad a  e le k try c z n o ś c i,  z 
t r u d e m  o d sz u k u ję  w  c ie m n y m  k o ­
r y t a r z u  d rz w i. N a  p u k a n ie  odpo-

Motocyklista wpadł na drzewo
i omal nie postradał życia

K A L IS Z , 4.4 (te l. w ł.). N ieszczę­
śliw ego w ypadku  podczas ja z d y  mo­
tocyklem  doznał d y re k to r TTk O. 
pow. kalisk iego, R om an Z arębski. 
W raca jącem u  wiecz. z O patów ka do 
K a lisza  n a  m otocyklu  Zarębskiem u 
za jech a ła  d rogę fu rm an k a  Chcąc 
u n iknąć  n iechybneg ) zderzen ia  z 
"-ozem, m o to cy k 'is ta  z jechał do ro ­
w u. pcrzyczem zm niejszy ł znacznie 
szybkość jazd y , w y łączając  zupełnie 
gaz.

W sk u tek  a to li ciem ności i  gw ał­
tow nego sp ad k u  row u, m otocykl

zderzy ł sie  z drzew em . Z arębsk i zo­
s ta ł w yrzucony z m o to ru  w pole, u- 
lega jąc  z łam aniu  dw óch żeber, zgnie­
ceniu obojczyka i po tłuczen iu  czasz­
ki. W oźnica, k tó ry  p rzyczyn ił się do 
w ypadku, odjechał, n ie  p rze jm u jąc  
się nieszczęściem  bliźniego, dopiero 
p rze jeżdżające  au to  fa b r j  ki B-ci 
M uller spostrzeg ło  nieprzy tom nie le­
żącego m otocyklistę  i przew iozło go 
do szp ita la  św. T ró jcy  w K aliszu , 
gdzie  p rzebyw a n a  k u rac ji.

S ta n  chorego ciężki, jakkolw iek  
n ie  beznadzie jny .

Wieści z ^lotrkow*
URUCHOMIENIF WIELKIEJ 

BETONIARN1
Firm a K. Rudzki, budująca au to­

stradę  na linji Piotrków  —  T om a­
szów  —  Lubochnia, uruchom iła w 
dn. 29 m arca ukończoną już betom ar- 
nię, której w szystkie m aszyny poru­
szane są  prądem  elektrycznym . W  
dniu tym  w ypuszczona została pierw ­
sza partja  3-m etrow ych płyt betono­
w ych, przeznaczonych a!a toru au to­
strady . W krótce dzienna produkcja 
betoniarni ma dojść do 350 takich 
płyt.

N arazie pow ażne trudności na­
stręczają  przedsiębiorstw u dobói fa­
chow ych sił w ykonaw czych, co utrua 
n iają zastrzeżenia w  umowie, zobo­
wiązujące kierownictw o do zatrud­

niania tylko bezrobotnych, w skaza­
nych przez m iejscowe Urzędy Po­
średnictw a P racy  —  narazie przez 
m agistrat, k tóry ze sw ej strony, w 
myśl instrukcji, daje pierw szeństw o 
robotnikom obarczonym  rodziną, nie 
zaw sze zdolnym do spraw nej i umie­
jętnej p racy w  betoniarni i przy ro­
botach ziemnych.

MOST NA PILICY W  SULEJOWIE

W  Sulejowie rozpoczęto zw ózkę 
materjału- drzew nego na budow ę no­
w ego m ostu drew nianego na Pilicy.

Term in uruchom ienia budow y nie 
jes t ustalony, gdyż zależy on od do­
starczenia potrzebnych na to fundu­
szów, k tó ry ch  czas dosta rczen ia  nie 
jes t jeszcze znany.

. k o n ik a  K a lisk a
Z E B R A N IE  W Ł A Ś C IC IE L I 

N IE R U C H O M O ŚC I
M iesięczne zebran ie  in form acyjno  

członków S tow arzyszen ia  W łaścicie­
li N ieruchom ości m. K au sza  odoę- 
dzie się w  czw artek , d n ia  5 b. m., 
o  godz. 7 wiecz., w sa li S tow . Rzem. 
Chrzęść.
PR Z E O R A N A  K K S -U  W  ŁODZI 

W  dn iu  2 b. m. rozegrany  został 
w Łodzi mecz p iłk i nożne i o m i­
s trzo stw o  kl. A  pom iędzy ŁTSG. a 
K K S . K alisz . Mecz zakończył się 
w ysokoproceutow em  zw ycięstwem  
łodzian  w  sto su n k u  6 :0 .

PO ŻA R  ZAGRODY
W e w si S tru g i, gm. Zborów , w 

zagrodzie Jó ze fa  O w czarka w ybuchł 
pożar. Spalę .iu uległy stodo ła , obo­
ra , s ta jn ia , prócz tego zgorzały  4 
krow y, 2 św inie, 2 konie, p ies, n a ­
rzędzia  rolnicze, wóz, b ryczka i pew ­
na ilość zboża. Poszkodow any oDli- 
cza swe s t r a ty  na lO.OOO zł.

N O C N E D YŻURY A P T E K  
O d 1 do 15 b. m. w łącznie nocne 

dyżury’ p e łn ią  n astępu jące  ap tek i w 
w K a lis z u : p . C hlebińskiego —  ul. 
M arsz. P iłsudsk iego , p. K otcajga — 
ul. B abina.

w ia d a  m i u p rz e jm y  g lo s :  .p ro ­
sz ę "  i j a k  za  d o tk n ię c ie m  ró ż d ż k i 
c z a ro d z ie js k ie j  d rz w i u c h y la ją  
s ię  sam e . In w a lid a  n a sz  s k o n s t r u ­
o w a ł so b ie  c a ły  s y s te m  p ro s ty c h  
d ź w ig n i, za  n a c iś n ię c ie m  s p r ę ­
ży n k i u m ie sz c z o n e j k o ło  łó ż k a , o- 
tw ie r a ją  s ię  a rz w i ao  s ie n i ,  in n e  
znów  u rz ą d z e n ie  s łu ż y  do a u to ­
m a ty c z n e g o  o tw ie r a n ia  d rz w i w e ­
w n ę trz n y c h . S to r a  w  o k n ie  m a  te ż  
in s ta la c ję  sp rę ż y n o w ą . D o o tw ie ­
r a n i a  lu f c ik a  s łu ż y  s p e c ja ln a  l a ­
se c z k a  o m ię k k ie m  z a k o ń c z e n iu  
d la  o d s u w a n ia  ry g l i ,  b e z  u s z k o ­
d z e n ia  szy b . W sz y s tk ie  te  a p a r a ­
c ik i s ą  t a k  n ie s k o m p lik o w a n e , że  
a ż  b u d z ą  z d u m ie n ie  sw ą  p ro s to ­
tą .  W sz y s tk ie  s ą  w y k o n a n e  w ła s ­
n o rę c z n ie . S łu ż y  do te g o  m a ły  
w a rs z ta c ik  m e c h a n ic z n y  uioK ow a 
n y  w  s ie n i.

-—  S k ąd  z n a  s ię  p a n  ta k  dobrze  
n a  m e c h a n ic e ?  —  z a p y tu ję .
L —  A le ż  n ie  z n a m  s ię  w c a le , 
ty lk o  ży c ie  m ię  n a u c z y ło . M u s  to  
n a j le p s z y  n a u c z y c ie l . Ż ebym  tu  
m ia ł  e le k try c z n o ś ć , to  b y ło b y  b a r ­
dzo ła tw e . L ecz  w o b ec  je j  b ra k u , 
t r z e b a  b y ło  n ie r a z  d o b rz e  s ię  g ło ­
w ić , z a n im  z n a la z łe m  sp o só b  ro z ­
w ią z a n ia  n a jk o n ie c z n ie js z y c h  u- 
rz ą d z e ń . T e ra z  w sz y s tk o  d z ia ła  u 
m n ie , j a k  m e c h a n iz m . N ie  p o trz e  
b u ję  z u ż y w a ć  n ie p o trz e b n ie  s i ł

S a m  so b ie  s k o n ts ru o w a ł a p a r a ­
c ik  r a d jo w y , d z ia ła  s ła b iu tk o  z 
p ry m ity w n y m  g ło ś n ik ie m  i s t a n o ­
w i d la ń  w  te j  p u s te ln i  łą c z n ik  z 
życ iem .

JE D Y N A  R A D O Ś Ć  Ż Y C IA ...
J e d y n y  z b y te k  to  k s ią ż k i i g a ­

ze ty . J e d y n ą  r a d o ś c ią  ż y c ia  by l 
ten  w ózek  m o to ro w y , k tó ry  po zw ą  
la ł  u c ie c  n a  c h w ilę  z c z te re c h  
ś c ia n , n a  sz e ro k i ś w ia t ,  g d z ie  oho 
dzą , z d ro w i, n o rm a ln i lu d z ie , 
g d z ie  w  b la s k u  s ło ń c a , n a  w id o k  
b łę k i tu  n ie b a , m o ż n a  zap o m n ie ć  
n a  c h w ilę  o sw em  k a le c tw ie , o 
z m a rn o w a n e m  ż y c iu .

—  C zasem  je ź d z iłe m  n a w e t do 
k in a . D a w a ło  m i to  i lu z je , że  n ie  
je s te m  p o z a  n a w ia se m  ż y c ia . 
P rz e c ie ż  j a  d o p ie ro  z a c z ą łe m  to  
ży c ie . D z ieck iem  p ra w ie  p o rw a ły  
m ię  t r y b y  w o ja c z k i, ty le  ł a t  s z p i­

ta la  ! O b c h o d zo n o  się  z e  m n ą  b a r ­
dzo d o b rz e  i r a to w a n o  e n e rg ic z ­
n ie , a le  p rz e c ie ż  6 l a t  n a  łożu  
s z p i ta ln e m ... T rz e b a  je  p rz e ż y ć , ż e ­
by  o c e n ić  co to  z a  k o s z m a r!  D o­
p ie ro  t u t a j ,  w  ty m  m o im  k ą c ie , 
m a ją c  sw ó j t r y c y k l ,  k tó r y  j e s t  m i 
n a jd ro ż sz y m  p rz y ja c ie le m , p o p ro ­
s tu  o d ro d z iłem  s ię  i p o m im o  sw e ­
go k a le c tw a  k o c h a m  ż y c ie !

P  M a rk ó w  n ie  p o s ia d a  ż a d n e j 
ro d z in y  w  k r a ju .  Z o s ta l i  n a  P o ­
d o lu , po  ta m te j  s t r o n ie  g ra n ic y . 
M a tk a  n ie  ż y je , o jc ie c  s ta ru s z e k , 
p rz y m ie ra  ta m  g łodem . In w a lid a  
n a s z  j e s t  z a p a lo n y m  e s p e ra n ty -  
s tą .  N a u c z y ł s ię  języK a te g o  n ie ­
d aw n o , k o re s p o n d e n c je  z c z ło n ­
k am i k lu b ó w  e s p e r a n ty s tó w  s t a ­
n o w i d la ń  m iłą  ro z ry w k ę  u m y s ło ­
w ą.

N ie  m o g ą c  t e r a z  k o rz y s ta ć  z 
m o to ro w e j sw e j p ro te z y , je ź d z i 
n a  rę c z n y m  w ózeczK u sa m , od  in ­
s t a n c j i  do in s ta n c j i ,  s k ła d a  p o ­
d a n ia ,  p ro ś b y , o d w o ła n ia , zu ż y w a  
c a ły  z a p a s  e n e rg j i  n a  u ra to w a n ie  
try c y k la ,  k tó r e g o  c h c ą  go  p o z b a ­
w ić , w obec n ie m o ż n o śc i o p ła c a ­
n ia  w y so k ieg o  p ro p o rc jo n a ln ie  do 
r e n ty  in w a lid z k ie j ,  p o d a tk u .

—  K ie d y  z a le je  m n ie  czasem  
f a l a  ro z g o ry c z e n ia , k ie d y  n a  s k u ­
te k  w y c z e rp a n ia  s t a ję  n a  u lic y , 
bo b ra k n ie  ju ż  s i ł  n a  k rę c e n ie  
c ię ż k ie j k o rb y  w ózka , g d y  z la n y  
je s te m  p o tem , a  p rz e d  o czy m a  la ­
ta j ą  c ie m n e  p ła tk i ,  m a m  c za sem  
m y śli, k tó r y c h  s ię  p o te m  a ż  w s ty ­
d z ę : „Z eb y ż  c i lu d z ie , od  k tó ­
ry c h  z a le ż y  d e c y z ja , b o d a j n a
d w a ty g o d n ie  z n a le ź li  s ię  w  m o­
je j  sk ó rz e , o w te d y  z ro z u m ie lib y , 
czem  j e s t  d la  m n ie  m ó j t r y c y k l! "  
P o te m  ro b i m i s ię  w s ty d  w ła s n e j  
s ła b o ś c i. N ie , n ik o m u , n a jw ię k ­
szem u  w ro g o w i n ie  ży czy łb y m
n ig d y  ta k ie g o  k a le c tw a . i

G łęboko  w  m ó zg  i s e r c e  g o d zą  
s ło w a  te  i ic h  in to n a c ja  W  sy ­
tu a c j i  te g o  in w a lid y  ja k ż e  n ie ­
w s p ó łm ie rn ie  b ła h y m  je s t  f a k t
is tn ie n ia  czy  te ż  b ra k u  o d n o ś ­
n y c h  p a ra g r a fó w , od  k tó ry c h  
u z a le ż n io n y  j e s t  p ro m y k  r a d o s n y  
n ie u le c z a ln e g o  k a le k i - in w a lid y .

E m z e t.

S T A N IS Ł A W Ó W , 4 . 4. —
W c z o ra j d o n ie ś liś m y  o  le k k ic h  
w s tr z ą s a c h ,  k tó r e  o d c z u to  w  
C zo rtk o w ie . W s t r z ą s y  t e  s ą  e- 
c h e n  t r z ę s ie n ia  z iem i w  R u ­
m u n j i .

O n e g d a j w  g o d z in a c h  w ie c z o r­
n y c h  z o s ta ł  S ta n is ła w ó w  n a w ie -  
d z io n y  tr z ę s ie n ie m  z iem i, k tó re  
n a  s z c z ę śc ie  n ie  m ia ło  w ię k sz y c h

ro z m ia ró w , an i te ż  n ie  w y rz ą d z i­
ło  szkód . O to  oko ło  g . 21.30 d a ł 
s ię  o d c z u ć  w s t r z ą s  p o d z iem n y , 
t r w a ją c y  około  s e k u n d y , k tó r y  w  
k i lk a  c h w il p o te m  p o w tó rz y ł s ię .

C h a ra K te ry s ty c z n e m  je s i ,  że 
n ie  w e  w s z y s tk ic h  o k o lic a c h  S ta ­
n is ła w o w a  o d czu li m ie sz k a ń c y  
w s trz ą sy .

Dzicy awanturnicy
poranili ciężko policjantów

ŁÓ D Ź, 4. 4 . —  D om  p rz y  u l. 
L u b o m irs k ic h  n r .  61 b y ł w e  w to ­
rek; te r e n e m  k ra w a w e g o  z a jś c ia .  
P o m ię d z y  k i lk u  lo k a to ra m i te g o  
d o m u  d o sz ło  do b ó jk i. J e d e n  z 
p rz e c h o d n ió w  w e z w a ł p o l i c j ę ; 
p rz y b y ł p o s te ru n k o w y  J a n  N o w a ­
k o w sk i. N a  w id o k  p o s te ru n k o w e ­
g o  w sz y sc y  t r z e j ,  a  t o :  H e n ry k
K o w al o ra z  b r a c i a  L e o n a rd  i  F e ­
lik s  O sm ó lscy , r z u c i l i  s ię  n a  p o li 
c ja n ta ,  b i j ą c  go w  o k ru tn >  sp o ­
sób.

N o w ak o w sk i p a d ł  n ie p rz y to m ­

ny , b ro c z ą c  k rw ią .  Z a a la rm o w a ­
n e  p o g o to w ie  p rz e w io z ło  go  w  
s ta n ie  c ię ż k im  z p ę k n ię tą  c z a sz ­
k ą  do s z p i ta la .  K ie d y  sp ra w c ó w  
s p ro w a d z o n o  do  K o m is a r ia tu , K o­
w al c h w y c ił k a m ie n n ą  p o p ie l­
n ic z k ę  i r z u c i ł  n ią  n a  postfer. A n ­
d rz e ja  W o jtc z a k a .

I  do n ie g o  m u s ia n o  w ezw ać  
P o g o to w ie  ra tu n k o w e . K rw a w ą  
t r ó jk ę  z b iró w  o sa d z o n o  w  w ię ­
z ie n iu . P o s te r .  N o w ak o w sk iem u  
g ro z i u t r a t a  ż y c ia .

O wnpAfwr rewizje
na stacjach granicznych

U obec po lepszenia się stosunków  
P o lsk i ze w szystkim i sąsiadam i, s ta ­
je  się ak tu a ln a , rozpoczęta p rzed 
k ilku  la ty  ty lko  d la  g ran icy  czecho­
słow ackiej, a  nicukońezona akcja  
zm ierzająca  do odbyw ania rew izji 
paszportow ej i  celnej w  jmedzjTia- 
rodow ych pociągach  pospiesznych, 
zam iast n a  dw óch s ta c jach  graniez- 
nych, ja k  do tąd , n a  jed n e j s tac ji 
g ran icznej, ja k  to  m a m iejsce w 
w ielu innych  k ra jach . Zaoszczędziło­
by to d ługich  posto jów  n a  stac jach  
g ran icznych . Cały czas zaoszczędzo­
ny  na  szybkości jazdy  i skasow anych 
posto jach  w ew nątrz  k ra ju , np. w Bę­
dzinie i D ąbrow ie G órniczej, traco ­
ny  je s t obecnie n a  trw a jące  dwie

godziny posto je  n a  s ta c jach  g ran icz­
nych.

M a to m iejsce np. w  pociągaoh do 
P a ry ża , k tó re  są  dw ukro tn ie  za­
trzym yw ane po godzinie w Zbąszy­
niu i  N owym Zbąszyniu, w  pocią­
gach do P rag i, W iedn ia  i  Rzymu, 
k tó re  podobne posto je  odbyw ają w 
Z ebrzydow icach i P io trow icach , w 
pociągach  do B ukaresz tu , k tó re  w 
tak i sam  sposób za trzym yw ane są  w 
Śm atynio  i N iepokołow icach.

P o stó j ten  m ożna byłoby skrócie 
conajw yzej do 1 godziny, odbyw a­
jąc  wspólną, rew izję  n a  jedne j s ta ­
cji g ran icznej, nap rzem ian  n a  jed ­
nej s ta c ji  po strou io  po lsk iej i na 
d ru g ie j u  sąsiadów .

Nadużyta doiarówKowe
tla sumę 800.000 zl.

Cstaime trzy d.ii zgłoszeń
do biegu „Wieczoru WarszawsKcego“

G R O D N O . 4.4. D o n o s il iśm y  ju ż  
o n a d u ż y c ia c h  „ T o w a rz y s tw a  
B a n k o w e g o "  w  G ro d n ie . D w a j ży ­
d z i, S y m e h a  W o lb e rg  i S a lo m o n  
F ry d la n d ,  z a ło ż y li f ik c y jn ą  sp ó ł­
d z ie ln ię , k tó r e j  z a d a n ie m  m ia ło

Zgłoszenia do V II  b iegu na prze­
ła j o p u h a r  przechodni „W ieczoru 
W arszaw skiego" przy jm ow ane będą 
jeszcze ty lko  trz y  d n i : w środę,
czw artek  i p ią tek , w godzinach 8.30 
do 13-ej, w  lokalu  ad m in is trac ji 
„W ieczoru  W arszaw skiego ; (Zgoda
1)., a  w godz. 19 —  21 w lokalu  re ­
d ak c ji „W ieczoru  W arszaw skiego" 
i W areck a  7, d rug ie  p ię tro ).

D z.ś odbędzie się p rzed o s ta tn i t r e ­
n ing  zaw odników  n iestow arzyszo- 
nych, pod  k ierunkiem  Ja n u sz a  K u- 
socińskicgo. Z biórka o g. 17-ej na 
stad jom o W ojska  Pplskipgo (daw ­

n iej L eg ja ) , u lica  M yśliw iecka 4. ! 
O sta tn i tren in g  odbędzie się w  p ią ­
tek. j

P u h a r  p rzechodni i nag rody  indy ­
w idualne dla zwycięzców w biegu 
„1\ ieczoru W arszaw skiego", oglą­
dać m ożna w firm ie  „Polsk i F ia t"  
w ho te lu  E uropejsk im . i

B ieg „W ieczoru  W arszaw skiego" . 
odbędzie się n a  te ren ie  wyścigów 
konnych. Z aw odnicy będą m ieli do 
p rzebycia  dw a okrążen ia  to ru , a 
więc około 4 km Publiczność będzie 
m iała rzad k ą  okazję oglądać z t r y ­
bun całość biegu.

A p o r t
W a lk i  w  C y rku

C zw arte skolei spotkanie Sztekker 
— Sandor N ag y  (ex -C zam a m aska) 
—  zakończyło się osta teczną  porażką 
W ęgra. W alka  s ta ła  na  bardzo w yso­
kim  poziom ie technicznym . Obaj za ­
w odnicy dem onstrow ali rzadko stoso­
w ane i w .Jz iane  n a  ringi chw yty i 
sy tuacje . W 26 min. Sztekki : b łyska­
w icznym  souplesem  położył N agy ego 
na łopatki.

P ozatem  K rauzer w  w alce wolno 
am erykańsk ie j pokonał R aago. L esk i­
nowicz w  19 min. p rzerzu tem  przez 
głowę zwyciężył G ikisa, a  B lom berg 
w 3-ej minuc::e irzednim  pasem  —  
Szczerbińskiego.

Tenis
A M ERY KA ŃSK A  R E P R E Z E N T A ­

CJA  T EN ISO W A  
Z Nowego Jo rk u  donoszą, że skład 

rep rezen tac ji A m eryki n a  zawoCy o 
p u h ar D avisa został już ustalony . 
W  skład t e r  w chodzą: L o tt, A llison, 
Shiclds i Wood.

PORAŻKA T IL D E N A
W  Princetow n Tilden p rzeg ra ł z 

V ines‘em 3:6 a  G ledhill w ygrał z 
C hapinem  6:2, 7:5. W grze podw ój­
nej p a ra  Tilden —  C hapin zo s t-la  
rów nież pokonana przez p arę  Vi- 
nes— Gledhill 3:6, 6:4, 2:6.

Soks i

.liakiew icz, B anasiak , D urkow ski, 
Chmielewski, K łodas i Krenc. 

W Y PAD EK  SCHM ELIN GA  
W yznaczone spotkanie pomiędzy 

Schm elingiem  a  P ao liro  w B arcelo­
nie zostało odw ołane spow odu w y- 
j  adku, m kiem u u leg ł Schm eling. 
Praw dopodobnie mecz odbędzie się 
dopiero 6 m aja.

Piłka nożna

M ECZ BO K SERSK I 
ŁÓDŹ — T 1 L L IN  

W  p ią tek  odbedzie się w  Łodzi 
m iędzynarodow y mecz cokserski 
Łódź —  Tallin. Łódź w ystąp i w  sk ła­
dzie: P aw lak , Spodenkiew icz, W oź-

O M ISTRZOSTW O LIG I 
Po  poniedziałkowyn' meczu Polo­

n ia  —  L egja  s tan  tabeli o m istrzo ­
stw o Ligi przedstaw ia się następu­
jąco :

g ra  p u n k ty  st. br.
1) W arszaw ianka 1 2 2:fl
2) Polon ia  i  2 2:1
3 ) G arbarn ia  i  2 1:0
45 p odgórze i  0 0:1
5 ) T-egja 1 0 1:2
6 ) S trzelec 1 o 0:2

W  niedzielę odbędą się n as tęp u ją ­
ce m ecze: w  W arszaw ie W arszaw ian 
k a  —  y/isla, w  cudzi ŁK S— S trze­
lec, w  K rakow ie Cracovia—Ruch, we 
Lwowie Pogoń —- Podgórze, w P o ­
znaniu W a rta  —  Polonia. 
M ISTRZOSTW A  KI ASY A O K R Ę­

GU W A RSZAW SKIEGO
p  sobotę i n ied ' ‘flję rozpoczną się 

w W arszaw ie zaw-ody o m istrzostw o 
k lasy  A okręgu w arszaw skiego. W 
zaw odach w eźm ie udział 12 drużyn: 
..Z S , Orzeł, Skoda, PW A TT, PZL, 
O rkan, św it, B arkochba, rezerw y 
trzech klubów  ligowych oraz zw y­
cięzca meczu Alakabi —  Bzura. Mi­
s trzo stw a  odbędą się ty lko  w jednej 
rundzie. Pozatem  inow acją rocz­
nych m istrzostw  jes t rów nież uch a- 
ła , że żaden klub nie spada do k la ­
sy B.

Z krain
WILNO.

20.000 zł. stra t. Donoszą z Kowi- 
nowa, że z nieustalonych dotychczas 
przyczyn spalił się tam  mfyn, poru­
szany motorem gazow o - spalino­
wym. Pożar obją! znajdujące się w 
młynie zapasy zboża. Zwiększyło to 
oczywiście straty , które w ynoszą po­
nad 20.000 zł.
STANISŁAWÓW.

T rup  w ydobyty  z  wody Między 
Michałem Mielnikiem i teściem jego, 
Aleksandrem Borysem, z Dulib pano­
wały od dłuższego czasu niesnaski, 
poniew aż Mielnik, jako  człowiek w ą­
tłego zdrow ia nie pracow ał, a  Borys 
miał mu to za złe. W  w ytrku tych 
nieporozumień doszło między niini 
do aw antury , po której Mielnik zabił 
teścia siekierą, a  zwłoki wrzucił do 
rzeki Stryj. Gdy źwłoki te w ydobyto
1 dokonano rewizji u Mielnika, zna­
leziono siekierę i spodnie, na których 
widoczne są  ślady krwi. W obec te­
go Mielnika aresztow ano i osadzono 
w więzieniu.
KIELCE.

Zbrodniczemu szoferowi nie udało 
6ię. Z acharjasz Sobiecki z Zagnańska, 
jadąc taksów ką ul. W arszaw ską w 
Kielcach, w padł na M arcina Adamka, 
mieszkańca Kielc i jego szw agra, 
W ładysław a Budzyna, szeregow ca z
2 p. a. w  Kielcach. Budzyń został 
zabity na miejscu, a Sobiecki zgasił 
św iatła i szybko odjechał. D ochodze­
nie jednak ustaliło, że on jest w in­
nym w ypadku, w obec czego wczoraj 
aresztow ano go i przekazano w ła­
dzom sądow ym .
30ZNAŃ.

Gar ca popełnił sam obójstw o. W ła­
dze śledcze zakończyły ostatecznie 
dochodzenia w spraw ie ś. p. Józefa 
Galicy, którego trupa znaleziono w 
kanale ourzowym naa W artą. Po 
przesłuchaniu kilkudziesięciu osób, 
w śród k*órych byli bliscy przyjaciele 
zmarłego, w ładze śledcze ustaliły, 
że ś. p. Galica popełnił sam obójstwo, 
co oczywiście kończy dochodzenia 
władz śledczych.

Urlop zdrowotny
p. M a s tk a

W czoraj obrona b. posła  M astka  
o trzym ał; odpowiedź w spraw ie po* 
dania, zgłoszonego D epartam ontow i 
K an tem  u M in iste rs tw a  Spraw ied li­
wości o sprolongow anie u rlopu  zdro­
w otnego b. w ięźnia brzeskiego. P ro ­
k u ra to r  w ięzienny o trzym ał już w 
tej m ierze odpow iednie zarządzenie. 
U rlop b. posła M as tk a  przedłużony 
zoslajo  spow odu konieczności kon­
tynuow an ia  k u rac ji d jabo tyeznej o 
jeden  m iesiąc, t .  j . do d n ia  4 m aja .

b y ć  d y sk o n to  i in k a s o  w e k s li . I n ­
s ty tu c j a  t a  je d n a k  n ie  z a jm o w a ła  
s ię  w e k s la m i, a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
s p rz e d a ż ą  d o la ró w e k  n a  r a ty .

O sz u s tw o  w y d a ło  s ię  d z ięk i te ­
m u , że je d n e j  z k l ie n te k  n a  t .  zw . 
z a m ó w ie n iu  o sz u śc i w y p is a l i  n u ­
m e r  d o la ró w k i, n a  k tó r ą  rz e c z y ­
w iśc ie  p a d ła  w y g ra n a  40.000 do­
la ró w . K lie n tk a  z a ż ą d a ła  w y d a ­
n ia  d o la ró w k i i w y p ła c e n ia  w y g ra  
n e j su m y . O k aza ło  s ię  je d n a k , że 
o sz u śc i n ie  p o s ia d a l i  te j  d n iu ró w - 
k i, b y ła  o n a  n a io r a ia s t  o d d a m , w 
z a s ta w  do P K O , g d y ż  t a k  z ro b ił 
W o lb e rg  ze w sz y s tk ie m i d o la ró w - 
k am i, k tó re m i d y sp o n o w a ł.

K lie n tk a , w id z ą c , że  j ą  o sz u k a ­
no , z ło ż y ła  s k a r g ę  do  p ro k u r a to ­
ra . J u ż  d o c h o d z e n ie  w s tę p n e  w y ­
k ry ło  o lb rz y m ie  n a d u ż y c ia , p o le ­
g a ją c e , j a k  d o n o s iliśm y , n a  tem , 
że o sz u śc i, p o b ie r a ją c  yd k lie n tó w  
z a lic z k i, a  n a w e t  c a łą  n a le ż n ą  s u ­
m ę, n ie  p o s ia d a l i  w  k a s ie  a n i  j e d ­
n e j d c la ró w k i, a  k lie n to m  f'o ła - 
ró w k i w y s y ła l i  d o p ie ro  w t- dy, 
g d y  im  za g ro ż o n o  p ro k u ra to re m , 
J a k  d o ty c h c z a s  u s ta lo n o , o szu śc i 
w y łu d z ili  w  te n  sp o só b  p~zeszło
800.000 zł. R z e c z y w is ta  su m a  w y ­
łu d z o n y c h  p ie n ię d z y  j e s t  p ia w d o -  
p o d o b n ie  z n a c z n ie  w y ższa .

Z a z n a c z y ć  tu  n a le ż y , że  w e 
w sze lk ieg o  ro d z a ju  lo te i j a c h ,  do- 
Ia ró w k a c h  i t .  p , n a jw ię k s z ą  ro lę  
o d g ry w a  z a u fa n ie  k l i e n ta  do in ­
s ty tu c j i ,  k tó r a  lo s y  w y p u szcza  
D la te g o  te ż  w ła d z e  sk a rb o w e  p ro ­
w a d z ą  b. e n e rg ic z n e  d o ch  1. . - - io  
w  ce lu  w y ś w ie tle n ia  c a łe j a fe ry  i 
n a le ż y te g o  u k a r a n ia  sp -a w c ó w . 
D ru g i o sz u s t, S a lo m o n  T”- ’ +
j e s t  o b y w a te le m  Ł o tew sK im .

J


